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Datur facultas die 14. Decembris 
1792. Anno, Vincentius a szą emere m wr s (m nce y 
j Exe aia ie da WAB! 


S. C. C. Prepofitus & Officialis Ge- 
neralis Lublinenfis mp. 


f Odad do czytania Publiczności Kazanie 
Cw miane na Pogrzebie $. p. ftanowney 
et ume ` zmarłey Twoiey Maltonki, żądany bytem o 
gorliwych o.czesc *Hożą, pobożnych i dobrze 
my ślących Ofob. Więc tak uczynić odwazy- 
tem fig tym chętniey, im zręcznieyfzą w tyne 
znayduię [pojobność, uroczystą Tobie i Domo- 
wi lwoiemu oświadczyć wdzięczność, PW, 
Panie i DobroOzieiu Nafz naytafkaw/zy. 

Nie zatruQniam fie rozktadaniem Xiqg Twe- 
go Rodzaiu , ant wyliczaniem w[paniatych 
Qzlel Twoich Przodków,ani TwoichOfobistych 
w Urzędowaniach, z mitosci Obywatelsiwa i 
obra Narodu, poświęconych zaflug, te rz&- 
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czy zostawione Dzieiopisom iwyrażone 00 nich 
obfzerniey, nie są rzeczą Kaznodziei, ani miey- 
scem tego fzczupłego Dziela. Atoli nie mogę 
nie oświadczyć naypowinnieyszey odemnie i 
00 Zakonu moiego, Tobie GW. Panie, wózię- 


czności, bo w iey ubliżeniu bytby grzech nie 


wozięczności przyczytanytemu, który pra woe 
mowić powinien i ma /posobność wodzięczność, 
uroczyście oświadczyć, 

Rzeczą /prawiedliwg ofądzili Dzieiopifowie, 
wielbić przed potomnością Domu SKARSZE- 
WSKICH pobożność, i Jzczegolnieysze Ich 
przywiązanie ku Zakonom i Duchowienstwu, 
O STANISŁAWIE SKARS ZKWSKIM 
Ka /ztelanie Woynickim, pifze Niefiecki: Ze 
na Synów S. Francifzka był Dobroczyńcą (*) 
Czemuż ia niemam głośno mowić ipifać wy- 
raznie: o KAIKTANIE SKARSZEWSKIM 
Protektorze i Dobroczyńcy nafzey ubogiey 
Reformy: że Reka $ego ku nam nie test fkur- 
czona nigdy -- Dom Jego zawfze otwartg-- 
Serce fego uprzeyme. Tak o Tobie GW, Pa- 
nie, Keformaci Mało- Polscy mowią : tak fie 
Twoią zafaczycaią tafką, to famo (ich tonem ) 
ia piszę. 

Raczyłeś mniewezwac do tey Duchowney 
pogrzebowey uflugi, to była twoia fzczegol- 
nieyfza ku Zakonowi nafzemu tafka. Wiec 
te ufluge i prace Tobie poświęcić: ten pamię- 
tnik pochwał fzanowney zmartey Twoiey nay. 
ukochańjzey Żony, w Rękach Twoich umie. 
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ścić, nafzym iest obowiązkiem i długiem [pras 
wiedliwosci. Tak ia czynię: xnany 


JW, PANA Dobrodzieia i Protektora 
Nafzego Nayłafkawfzego 


Nayobowiązan/(zy i nayniz[zy fluga 
X J M. R. 
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KAZANIE 


O przymiotach. mężney Niewiafty, 
fzanowney z Cnoty przed ludźmi, 
zaleconey z Pobożności przed 
Bogiem. 


Fallax gratia, vana eft pulchritudo, Mu- 
lier timens Dominum ipfa latidabitur. Prov. 34 


Omylna iest waxiecznosc, marna iest pig- 
knosd, Niewiasta boiaca fig Boga ta będzie 
chwalona. Słowa zPrzypowieści Salomona, 


Tx to są dłygi fprawiedliwości, ktore 

Białogłowom z Cnoty przed ludzmi, 
a Pobożności przed Bogiem zaleco- 
mym, oddawał Salomon w zgonie ich 
Życia, Ten hold naypowinnieyfzy Cno- 
cie i pobożności, ktory dziś, uroczyście 
fkładamy zmarłey $.p.Helenie zTKK TE: 


ee meruit 
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ROW SKARSZEWSKI Podftolinie* Ua 
rzeiowfkiev, Pifarzowy Grodz: Lubelfk: 
Zatosni Słuchacze. 

Nie potrzeba nadto podchlebiać Pici 
żeńfkiey, wielbić ie z urody 1 wdziękow; 
bo ten kwiat więdnieie z czafem, te far- 
by. nie wydadzą fie w żałobnych cieniach, 
te gładkości śmierć mierzi, zaciera i nie 
fzczy. pokazuie marną prożnością, i pro- 
znamarnoscia, ploche oczy. zwodzącą, 
Fallax gratia vana eft pulchritudo. Ale 
trzeba chwalić ie z Cnoty, ich cenić io- 
powiadąć. pobożność, bo te fa. ich 
żadnych . przeci- 


nieamorzonym od 
wności żywiołem, nieśmiertelnym, i nie 
zmiennym zafzczytem, głośno odzywa. 
iacym. fie nawet po śmierci Mulier timens 
Dominum ipfa laudabitur 

Tak to ieft fztuka na fztuke: ieft le« 


karftwo na przeciw śmierci. Smierć pa; 
nuie nad życiem człowieka, Cnota czło. 
wieka nad śmiercią przemaga. Człowiek 
fkazitelny wchodzi do grobu żeby tam 
zgnił, ale uczynki iego pobożne idą 
do wieczności za niem, żeby go w niea 
śmiertelność przybrały, i ziednały mu 
cząfikę życia wiecznego. - 
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Temi więc uwagami flodkiemi żale. 
nafze ukoymy, nad tym myśli nafze za. 
ftanowmy, tak zbawiennie fądźmy o 
zmarłey tey Pani, Oddaliśmy żale nasze 
Jey fzanownym zwłokom, długi natury 
przez czułość wrodzoną: że Czci godny 
i doftoyny Mąż rozrzewnił fie nad wydor: 
ciem mu zferca naymillzey Małżonki, 
Ze zacne Potomftwo Synowie i Corki 
wylewali hoyne łzy, nad fwoim ofie- 
roceniem bez Matki, iedney z naylep- 
fzych, Ze same nawet niemowlęceWnu 
ezeta nad odeyściem Babki fwoiey nay- 
ukochańfzay rozkwiliły fie. Ze zacni 
i znaczni Obywatele dzielili z nemi i Fa. 
milią fwoie fmutki nad roftaniem fie z 
fzanowną Obywatelką- Dofyć,natym, 
iuż nietrzeba więcey. Płakać potrzeba 
fwoich umarłych, ale to miernie i krot- 
ko' Modicum plora fuper mortuum. Każe 
Duch 8. (a) Wyplaémy iey dufzy co ieft 
ważnieyfze w Z»konie Jezufa Chryftufa: 
wyftawmy iey Cnoty za przykład ży 
iącym, świętą o ity pobożności nadzieig 
ożywiaymy fie. Patrzaliámy na iey świe 
tne życia przykłady, byliśmy świadkami 
LLL CS LTS TTT aE pre 

(a) Eccl: a3. v. 44, 


ett? ) XX € Bia 


EA. Verne aee E E TEE. A 


jey pobożnych uczynkow. To ieft, co 
wielbić będzie pstomnosé, co ludzie ro- 
zumni nieuprzedzeni fłodko wfpominać. 
Z gota: co ią fzanowną uczyni w pamie- 
ci niezgafłey przed światem; świetną i 
,przyiemna w obliczu Bofkim. Otoż to 
ieft famo, co ia mowię przed wami;---O 
przymiotach mężney Niewłafty, fzano- 
wens 2 Cnoty przed ludźmi, zaleconey 
z Pobożności przed Bogiem -- 

porządzam fates note fad bee ork 


Sip. Helene SKARSZEWSKA fzanowng 
czynią po śmierci przed ludźmi óhwdtebne 
przymioty mężney Niewiasty, bo niemi potę- 
piła pro iność, przepych, i miękkość Přeci fwo- 
iey. Fallax gratia, vana eft pulchritudo x. 
Uwaga. 


S. p. Heleng SKARSZEW SKA świetną i 
przyiemng czynią przed Bogiem pobożneChrze- 
ściańfkie dzieła, bo niemi ufitowala bać fig 


Boga i iemu fig podobać. | Mulier. timens Dòr 
minum ipla laudabitur. 9. Uwaga. 


_ Nadzieia w tobie Panie! Ze Stworze- 
nie twoie iedynie za celCiebie mające, iuź 
cie 
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cie pofiada. Jeżeli iednak ułomność 
ludzka zatrzymuie Ją od tego fzczęścia, 
zaśleymy tam za nią nafze weftchnienia, 
mowiąc tym czafem Zdrowaś Marya. 


WN level heeds 


Dzien chwalebne, przykłady cnotli- 

we, wykonane podług przepifow po- 
wołania, Ranu i wiary, iak bywsią fza- 
nowne w Mefżczyznach, tak wartaiace 
fzacunku w Niewiaftach. Natura nieu- 
formowała Niewialt do żołdu, ani ich 
ufpofobila do dzieł wfpaniałych przy: 
zwoitych Mefzczyznom ; atoli ich nie 
uposledzila w meftwie, nie pokrzywdzi- 
Ja w zafludze, cnocie, i chwale. Zeńfka 
płeć gdy ieft oftrozna w ocaleniu fwoiey 
cnoty,wierna w fwy: h obowiązkach,przy 
kładna w pozyciu z ludźmi, iuz fie Wy- 
nofi wyżey nad fwoie fłabość, więcey 
przynofi Kraiom pożytku, Wierze S za- 
fzczytu, zbudowania światu, niż gnu- 
śne, nieczynne i zniewieściałe mefzezy- 
zny. Naczymże ta flawa i zafługa Nie- 
wiaft zależy? oto mowi Salomon w fwo- 
ich przypowiesciach,na trzech przymio< 

tach 


premens marie] 


tach mezney Niewiafty. Bydź wierną 
Zonz:--Dobra Matką: -Rządną Gofpody- 
nią. Zona wierna uwefela Męża (wego 
i ieft mu złotą Koroną (b) Dobra Matka 
w boiażni Bożey wychowuie potomftwo, 
a tak wyftawuie Ołtarzom ozdoby, Kro- 
leftwomObywatele, Przyiaciele Sąfiadom, 
Rządna Gofpodyni naznacza Czeladce 
robotę, obmyśla im żywność, a tak dom 
zatrzymuie w porządku. Wierna Zona -- 


Dobra Matka -- Rządna Go/podyni, dzikie 
to, oboiętne, ozieble i śmiefżne wyrazy 


zdaią fię bydź Kobietom lubiącym pro: 
zniarftwo i prożność. Atoli fa to wy. 
razy ważne, tyczące fie ftanu i fumnie- 
nia Mężatek. Są to trzy naymocnieyfze 
filary, na ktorych świat ftoi, od ktorych 
zależy zbawienie, pokoy, fzczęśliwość i 
befpieczeńftwo Życia ludzk ego. Szczea 
śliwy Mąż,gdy ma wierną Zonę. Szeze 
śliwe potomftwo, gdy ma dobrą Matkę, 
Szczęśliwy dom, gdy ma Gofpodynią 
rżądną  Zaftanowmyz fię nad tym: iak 
te trzy obewiązki wiernie uzupełniła ś p: 
zmarła ta Pani! iak fie zaleciłą z tey 
przy 
(b) rov: 14. v. 4, 
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przykładności! jak potępiła prożniactwo 
przepych i miękość płci (woieyHallax gra- 
tta vana pulchritudo. Zabawmy myślna- 
fze nad wyliczaafem w fzczegolności ka- 
żdego. 

Mieć Zonę wierną, dobrą i praco- 
witą: ieft to dar Ręki Bofkiey fzczegolny 
ikofztownieyfzy nad wfzyftkie bogac- 
twa. Domy, maiętność, krocie tyfiące, 
Hrabftwa w pofagach za Corkami od Ro- 
dzicow dawane bywaią, ale żona roz- 
tropna właśnie od famego Boga. (c) Ta 
zaś ieft właśnie od Boga, ktora poddaie 
fie Mezowi, a w Mężu Bogu. Ta ktora 
ieft pokorna: a przeto niedufaiąca dowei- 
powi (woiemu, ktory ieft omylny ; nie- 
lubiąca przepychu w ftroiach, zbytkow 
i utrat, ktoremi domy do ruiny »przycho- 
dzą, Zona uciekaiąca od zgiełku swiata, 
ktory głowy zawraca; kochaiąca domo- 
wą fpokoynosć, Zona nie pyfzniąca fię 
z urodzenia zacnego, bo żarowno wfzy- 
fcy iiednakowo ludzie rodzą fię. Zona 
niewyieżdzaiąca z pofagiem millionowym 
i bogactwy; bo to ieft bardzo mało na 

opła- 
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(c) Prov: 49. U. 14. 
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opłacenie chimer i dziwactwa leymości, 
a cierpliwościi niewoli Mezowey: ktory- 
z złotem pofażnym znalazł żelazne kay- 
dany. Zona ktoraby była pomocą Me- 
żowi przez pracowitość, ofładzała iego 
przykrości ży: ia przez łagodność, i cier- 
piiwość,fzanowała iego honor przez wier 
ność. Zona „wierna ktorryby ufać mo- 
glo ferce Mężowfkie bez podeyrzenia (d) 
Ktoraby fzczerze, a nie na oko tylko, 
oddawała dobrym nie ziym Mezowi po- 
wfzyftkie dni źywota fwoiego. (e) Ta- 
kiey żony błogofławiony Maz, (f) bo z 
nią dziedziczy wfzyftko naylepfze, uwe- 
felenie i pokoy. 

Tym udziałem Opatrzności naywyż- 
fzcy, ciefzył fię JW, SKARSZEWSKI 
Zong zącną i znakomitą Z urodzenia, a- 
le nadto wierną iroftropną z daru la- 
fki HELENA z Treterow. Ta Pani, Cor- 
ka Mikołaia TRETER A Pisarza Ziem: 
Stezyckiego iBarbary CHOJECKIEY, Oy 
czyfte domu zafzczyty TRETE ROW 
( ktorych Imie dofyć było fzanowane u 

S. 
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(d) Ibid: gt. v. it. (e) /b!0: v. 42* 

(f) Eccle: 46. v. 4. 
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SStolicy Apoftolfkiev,czcigodne i (zczegol 
niey poweżane odOO.S5 Grzegorza XIH 
iKlemenfa Vill. w Ofobie Tomafza TRE- 
TERA Kuftofza 1 Kanonika - Warm ite 
fkiego, w Rzymie u Panny Maryi za 
Tybrem,” alata ,SekretarzaA nnyJAGIEL.- 
LONOWNY, TowarzyfzaStaniflawaHO- 
ZYUSZA iAndrzvia BATOREGO Kar- 
dynałow, Poradnika w Interefsdch Kro- 
leftwa Polfkiego. Męża nie pofpolitą na- 
uką wfławionege w wydaniu publiczno- 
ści wielu Kfigg Duchownych i polity- 
cznych, ktorego ofzernieyfze pochwały 
wyliczaig Dzieiopifowie Policy  Niefie- 
chi CO Starowolfki (**) i Tomajz Poznan- 
czyk ) Ta mowiePoni,zafzczyty fwegoRo- 
dzaiu połączyła 2 prześwietnym i ftaro- 
zytnym Le/zczycow SKARSZEWSKICH 
Imieniem,zsslubiopa w dożywotnie zwią 
zki iednemu z tey Famili JW. Kaietano- 
wi SKARSZEWSKIEMU. Familii Le- 
fzczycow, ktorzy to Imie od Lefzkow 
Xiążąt Polfkich, dia wielkich zaflug fo- 
bie udzielone, piaftowali i piaftuią dotąd 
chwa 

ES | ES D 
(C: Tom 4. Lit: T. (**) In Centur fcripi 
Pol: Fol; 30: (***) apud Niefiecki Tom: 4, 


chwalebnie(gyFamil iLefzczycowSKAR- 
SZEWSKICH, z ktorych miał ima Ko- 


seio} S. ozdi be, a Narod podpore. Ko- 


Sciol iednego Arcybifkupa Gnieżnień- 
fkiego, Bifkupow, z dz fieyfzymi W Woy- 
ciechem SKARSZEWSKIM  Pafterzem 
nafzym nayfzanownieyfzym, zarządza- 
jącym navchwalebnieyDzielnicą Chełm- 
fko-Lubelfką, fiedmiu. NarodKafztelanow 
zlefzezy.ow tczech,z SKARSZEWK ICH 
czterech: Adama Kalifkiego, Piotra Gnie- 
Żnieńfkiego, Stanifława Biex howfkiego, 
Stanifława także Woynickiego , procz 
wielu Deputatow, Sędziów, wielu Wo. 
iewodztw, Sraroftow, Podkomorzy. h i U- 
rzednikow. -Pralatow rożnych Katedr, 
Familii zawfze prawowierney, gorliwie 
za cześć Bożą obftawaiącey , kochaja- 
cey ozdobę Domow Bożych, iak między 
infzemi, oStaniflawie SKARSZEWSKIM 
Ka- 
— 
(8) Duńczew/ki © Paprocki Fol: 69 Nie- 
fiecki Tit: Lefzczye. Latki Statut Fol: tno 
Synakiewicz Reformat Dedici aa flluśtr: 
D. Adalbertum SKARSZEW SKI pro tung 
Administratorem Epifcopat: Kuiavien: 
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Kafztelanie Woynickim, wyfoce ukocha» 
nym ifzanowanym ed Władyfława IV. 
używanym na Pofelfttwo Pelnomocne do 
Ferdynanda HL Cefarza Rzymfkiego,i 
do Xiążęcia Siedmiogrodzkiego, fzcze- 
golnieyfzym Dobroczyńcy nafzey ubo. 
gieyReformy 1 fundatorze powtornymK la 
fztoru i Kościoła nafzego Warfzawfkie- 
go, wumiefzczonym pod Jego Por- 
tretem napifie i pamiętniku czytamy (*) 
CJJiluftrifsimus & M. Dns Stanifłaus in Skar- 
fzow Skarfzewfki Caftel: Voynicenfis Capit: 


"Drohobicenfis armorum Brog feu Lefzczyc ine 


ćlytam natalium claritatem eo magis fe ipfo 
illuftravit, quo infigniori vitæ morumque pros 
bitate ad exemplum orbiPolono illuxit. Ve» 
ra inDeum divofque pietate accenfus,plurima 
religionis reliquit documenta. Fratrum mino- 
rum ftrict obferv. feu Reformatorum Singula- 
ris Protector, Patronus eximius, Colendifsis 
mus Benefattor, affe&um quem pie concepit, 
opere demonftravit. dum collabente, injuria 
temporum, Ecclefia lignea aliam de novo quam 
cernis.a fundamentis erexit, exedificavit, a- 
dornavit & Deo T.O.M. fub titulo S Antonii 
Padvani dedicavit. Vixit O&ogenario major 
omnibus charus; moleftus nemini, quievitque 
in Dno, Anno 1685. Indutus habitum S. Patri. 
arche Francifci, fepelitur hic in medio Fra. 


+ trum quos ufque in finem dilexit &c: 
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Szczęśliwy Mąż! wftępuiący w sla- 
dy wielkich dzieł fwoich Przodkow, ze 
zacny i znakomity zacnąi znakomitą fo- 
bie zaślubił. Szczesliwy Maz! że miał 
Zone z urodzenia fzlachetńą, ale fzczę- 
śliwfzy, że miał Zone wierną w pełnieniu 
świętych obowiązkow roftropney Męża 
tki. Zone nie labiącą przepychu w okae 
załościach nad inne. | Zone nie wpływa: 
iącą w intrygi i faciendy nieprzyzwoi- 
teKobietom. Zone ni*tęfkniącą na wiel 
k: św at, ani ciągnącą Meza na mniey po- 
trzebne wydatki, i prożne kofzty. Zoe 
me nie przykrzącą fie letkomy$lnie do 
częftych,kłotliwych i zarywaiących czas 
naydrożfzy na proznowaniu, wizyt. Zo- 
ne łagodną i umiarkowaną, nie grożącą 
zuchwale Mężowi Separacyg ani Rozwodem. 
Zone (pokoyną i wierną, właśnie z przy- 
miotami dobrey Mężatki (obie naznaczo- 
ną od Boga. Atoż to ieft: czego nie godzi 
fię zamilczeć, co trzeba za przykład na- 
śladowania albo poprawy,dzifieyfzey płci 
żeńfkiey, wyftawić, Ze ta zmarła Pani 
była wierną Ry P dide dobrą ie- 

in fzych, Matka. 
dng z nayleplzych, Matką Bydź 
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Bydz Matka: ieft to ciefzyć fie po; 
tomfiwem darem Opatrzności naywyż- 
fzey, owocem błogofławieńftwa. left 
mieć nayflod{zg pociec he wżyciu, przy» 
fzłą fędziwości podporę, odradzać fie w 
potomftwie, ftawać fię długowiecznemi po 
śmierci, bydź tak flawnemi, iakje be- 
dzie wychowanie i obyczaie potomftwa, 
Ale bydz dobra Matka: ieft toten drogi 
fkład ftrzedz naypilniey i wychowywać go 
naypierwey Bogu przez wdzięczność, 
Pierwfze i naydrożfze momenta dziecin- 
ne powierzaią fie pielegnowaniu i dozo» 
rowi Matek, wiec do Matek nalezy konie. 
cznie i naypierwey dziecinne ferce tak 
vspofabiać, żeby z nich w czafie Bog miał 
chwałę, Oyczyzna pożytek, one fame po- 
ciechę. 

Bydz dobrą Matką: na czymże pokla- 
damy ten obowiązek? podobno na tym, 
aby wydawfzy na świat potomftwo, po- 
ruczyć. ie wychowaniu mamczynemu, z 
ktoreyby mlekiem czeladnych nawykto 
narowow ? to tak fwoim fzczenietom 
czynią zwierzęta. Bydz dobrą Matką: cą 
my rozumiemy przez to? poi no żeby, 
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Corki uczyć fkokow, na teatra wodzić ie, 
dawać im wolność wchodzić między mo- 
tye ślifk'e i zgraie rozwiozłych?to tak ieft 
ie formować na tane: zn ce Herodyanny. 
Bydź dobrą Matką: iak my tłomaczemy te 
dwa flowa? podobno żeby młodości nie- 
baczney nafzego potomftwa , podfuwać 
Kfiążki napufzcone bezbożności isdem, 
naznaczać im Guwernerow niedoświad- 
czonych, iakieykolwiek bądź Religi, po- 
zwalać im fłuchać maxym przewrotnych 
Filozofii aadętey? to tak ieft wyftawiać 
Kroleftwom Obrońce , zle zrozumianey 
wolności, fałfzywych tlomaczow Prawa 
Człowieka. Nic z tego nic, Nie te fą do- 
brey Matki zamiary, nie ten dziki , bez- 
boźny i przeklęty fpofob,ale daleko święt- 
fzy, przyftoynieyfzy, pocciwfzy zal: co- 
ny od Apoftoła: Educate tllos in difciplina 
€? timore. Domini. Ch) 

Dobra, roftropnaMatka, wraz z mle: 
kiem wlewa prawdziwą mądrość w ferca 
dziecinne boiaźńBożą. UczacieTaiemnic 
wiary i znania fie do Boga, uczy ich fku- 

tecznie 
(SRT) RÓ) VEERSE | SOS 
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tecznie ufzanowania ftarfzych, przyiazni 
imiłości ku rownym, ulitowania i uczyn= 
ności ku bliznim,atak ie łatwo i fzczesli- 
wie formuie na dofkonałego. człowieka, 
wedługBoga i ludzi. (1) To to iet wyobra- 
żenie właściwe dobrey Matki. Taką Matkę 
wielbić będzieKościoł iakMatkeSamuelową 
że mu wychowała Miniftry niepokalane, 
przykładne, wezwane prawdziwie od Bo- 
ga, a nie od krwi, od ciała i namiętności. 
Taką Matke wyfławiać będzie Obywa- 
telftwo, że mu urodziła Urzędniki świa- 
tle iczynne, Sąfiady fpokoyne i miłe, 
nie intryganty i popędliwe umyfły. Za 
taką Matkę będzie Zięć wznofił ręce ku 
Niebu z podziękowaniem, ze z iey Corek 
pozyfkał Zone tak wierną, tak umiarko= 
wang, tak pracowitą, isk Matka. Pozna 
potomność z dobrego owocu,gatunek wy* 
bornego fzczepu. A buduiąc fie z tak 
przykładnego wychowania potomftwa, 
będzie ftodko pofetniać: Oto nafienie kto- 
remu Pan pobłogofławił! Ecce femen, cui 
benedixit Deus. (k) 


PETERS NY 
(i) Deum tine, © mandata ejus, obferua* 
hoc est enim omnis homo, Eccl. 44. U. 44. 


(k) Balm 36. v. 46, 


Na te pochwały dobrey Matki, zafłu- 
żyła fobie ś p. Helena SKARSZEWSKA 
O z iaką ona pilnością nie przeftrzegala 


zepfucia niewinności fwego Potomftwa? 


Jak świetnemi nie przyświecała im przy- 
kładami życia, żeby fię warowały nawet 
ci'ma grzechu! Jakich nie fpofobiła do 
nabożsńftwa iCnoty, żeby znały Boga 
nad fba, a fiebie ludzmi! Jak ich nieu- 
fuwała od nayfzkodliwfzego zgorfzenia 
teraznieyfzego świata, ktoreo jeft Bibi- 
lonem dla mtodzi zuchwałey, nieoftro« 
wney. i płochey! Jak miała za podeyrza. 
ne wychowanie obce, gdyby im wprzod 
fama w przykładzie, nauce, dozorze nie- 
ftawala fie ofob.ftą miftrzynią, Nie trzeba 
było Kiafztorow na dofkonalen!e Jey Co: 
rek, Dom tey Pani mogł fie nazwać fzko- 
łącnoty, pobożności miefzkaniem. Jak- 
Że więc nie mam śmieie mowić co pra. 
wda: Ze ta Pani zoftawila naypięknieysze 
ptei fwoiey przykłady, że uzupełniła o. 
bowiązki Matki maylepfzey. A iefzcze 
rządney Gofpodyni przepily, 

Bydź rządną a nie zrzędną Gofpo: 
dynią, ieftże to obowiązek mieyfkich 


ume eo teree 
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Ani teehee or cta caa mam 


wieyfkich Kobiet, Komornic, zagrodnic al- 
bo Kmiecianek z podl»go gminu? niech kto 
chce iak chce rozumie, ia mowie, co my- 
ślę i co wiem: że te obowiązki zalecał Sa- 
lomon Damom naydyftyngwowańfzym, 
tym, ktore zdobiła Purpura Xiążęca (t) 
i ktore miały honor bydź zaslubione Me- 
żom fzlachetnym, a nadto ozdobionym 
Senator(ka godnością. (m)  Ktorazkol- 
wiek 1eft Ona, gdzieżkolwiek ieft, i iakaz- 
kolwiek, (koro tylko przyftała do Meza, 
iuż fie zrzekła (woiey wolności. dała mu 
ręcę, poświęciła fie na pracą; a to ieft na 
Gofpodynią. Bog chcący ofłodzić famos 
tność Męfzczyżny, nie dał Meżom Zony 
na to: żeby go wyciągała na wielkie i nies 
potrzebne kofzty; żeby mu fufzyła gło- 
wę uftawicznie na wymyślanie codzień 
nowych rozrywek; ale żeby mu była po- 
mocnicą wfpolną de pracy. Adjutorium. 
fimile. fibi. (ny Nie żeby fie przykrzyla na 
wielki świat, tęfkniła fzalenie na częfte. 
wi- 
Sameena CART WOZEK LT ee NY | 
Cl), Purpura indumentum ejus. Prov, 54 
v. 23. (m) Nobilis Vir ejus quando federit 
cum Senatoribus terra. (n) Gen. 4. U. 48. 


wizyty; i woiaze, ale żeby pilnowała do- 
mu. zamiaft frafzek, uymowala fie przy- 
zwoitey białogłowom roboty. Aprehen- 
det lanam © fufum. (0) Kto inaczey te u- 
ftawy Bofkie tlomaczy, kto prz: wrotnie 
te maxymy Salomona nicuie, kto mnie 
fądzi o przefadzenie fie w flowach; ten 
niema rozumu, i wiary odbiegł, Niema 
wiary: bo fie zuchwale wyrazney woli 
Bofkiey fprzeciwia; rozumu: bo przewra- 
ca zgróntu uftanowiony od Opatrzno» 
ści Bofkiey porządek domu i świata. 
Nie dobrzetam w domu, gdzie za- 
miaft pracowitości, rządu, i dozoru, nie 
widać tylko frafzki, nie fychać tyko kro- 
tofilności. Nie rofną tam bogactwa, mo- 
wi ieden Filozof, gdzie niewiafty fłowa 
fieią. Nie mafz tam chleba w fzpiżarni, 
gdzie cały dzień trawi fie przy gotowal- 
ni i zwierciedle. Salomon niewiaftę 
pracowitą irządną przyrownywa do ku- 
pieckiego Okrętu, z daleka przywożącą 
żywność fwoie. Mada eft quafi Navis in/ti- 
toris, de longè portans panem suum. (*) Ale 
tych 


(o) Prov. gtu. 49. (Ç) Prov. 54, v. 44. 
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tych pochwal nie daie prożnomyślnym, 
kochaiącym prożność i prozniactwo Ko- 
kietkom. Nie wyftarczą tam nayintrat- 
nieyfze roczne dochody, gdzie wszyftkie 
zagraniczne Pary/kie, Angiel/kie, Amerykaü- 
Jie, Chinfkie, trzeba fprowadzać nowości 
do guftu Jeymości. Niefzczęśliwy Mąż 
niewolnik, łzami zalewać fię musi, kiedy 
Jeymość zawfze wefola śpiewa i wygry- 
wa codziennie Komedyą Modney Zony. Œ) 

To dziwactwo głupie i głupftwo dzi- 
waczne potępiła $. p. HELENA SKAR- 
SZEWSKA chwalebną czynnością pra- 
cowitey irządney Gofpodyni: Na czym 
ze to zbywało? ba czego nieprzybywa- 
ło w tym Domie fzanownym , za Jey 
dozorem? Mąż Jey czcigodny, czynny, 
światły idoftoyny poświęcaiąc zdrowie 
talenta, Fortune Obywatelftwu; zafia- 
daiąc w gronie Senatorow na obradach 
publicznych, odbywaiąc kilkokrotne De- 
putackie, Komifsyine Woyfkowe, Se- 
dziowfkie i tym podobne, Funkcye a 

bilis 


C) Kraficki Satyra i krytyka na prep, ch 
À. Kobiet Modna Żona. Ef z 
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bilis Fir eius quando federit cum, Senatori- 
bus terre (p) muliał na czas uchylać fie 
od domowych zatrudnień, atoli znaydo- 
wał wyręczenie w interefsach domowych 
przez Zone ftaranną i rządną. Za Jey 
przezornym rządem , odbierał zawfze 
Gość przyzwoite podług dyftynkcyi fwo- 
iey, ufzanowanie. Obrot gofpodarftwa 


fzedł regularnie, Służący miał "obie na- 
znaczoną powinną robotę, Czeladka pil- 
ne nad foba oko, wyftępek naganę, pracą 
nadgrodę, iak Bog przykazał. 

Otoz Obraz mężney Niewiafty wyfta- 


wiony od Salomona; wyrażony w Ofo- 
bie ś p. HELENY SKARSZEWSKIEY 
Ta Pani wierną była Żoną: wfzak Jey, 
to świadectwo daie Mąż nayukochań- 
fzy, ktorey ftracie żale fwoie poświęca 
Vir ejus laudavit eam. Ta Pani była Maa 
tką dobrą iedną z naylepfzych: wfzak 
Jey świątobliwe i przyftoyne wychowa- 
nie (woie przyznaie czci godne Potom- 
ftwo Fily & Fila beati(jimam predica. 
verunt (q) Ta Pani była rządną Gofpo- 
dy 
(p) Prov, 54. v. 23. (q) hið. v. 46, 
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dynią: wfzak tak mowią iednomyślnie 
domownicy, że z nich fprawiedliwość od- 
dawała każdemu. Dedit predam domefłicis. 
fats, & cibaria ancillis suis (r) 

O ty Plci żeńlka! przeciwko tym o« 
bowiązkom ftanu, powołania, i Wiary, 
wykraczająca, zgi omadź fie i w patruy w 
ten piękny Obraz przymiotów mezney 
Ni wiafty. Ze bydź Zong, a niewierną: 
ieft to nietylko zdradzać Męża, krzy- 
wdzić go i żnieważać; ale nadto kłamać 
Bogu, i łamać świętokradzko z przyfie- 
Zone śluby. Ze bydź Matką ale oboię- 
tną i miedbarącą O pobożne i przyftoy- 
ne wychowanie Potomftwa: ieft to da- 
wać dzieciom życie ciała, a okrutnie za- 
braé ie na Dufzy, i zęlżywie z flawy 
odzierać. Ze bydź Gofpodynią, ale pró- 
Żniaczką i frafzek pilouiącą: ieft to da- 
wać przyczynę nieładu, kłopotu, domu, 
i iego upadku  Znieścież przebog! to 
nayfzkoiliwfze bezprawie przeciwne pra: 
wom Wiary, natury, i Cywilności, po- 
prawcie fie Panie! bądźcie tak pilnę w 
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(r) 1010, v, 45. 


obowiązkach wafzego ftanu, iak Ta 
zmarła Pani, żeby was z ufzanowaniem 
wfpominała potomność; żeby o kazdey 
mowiono: Scit populus te efse Mulierem vir- 
tutis (s)Tak Ja wywiodłem fie z założe- 
nia pierwfzego mowiąc o Cnotach tey 
Pani. 

S. P. HELENE, SKARSZEWSKĄ fza* 
nowną uczyniły po śmierci przed lu- 
dźmi,chwalebne przymioty mężney Vie- 
wiafty, bo niemi potępiła prożność, prze« 
pych i miękkość płci fwoiey Fallax gra- 
tia vana eft pulchritudo. Ale coż przed 
Bogiem? Odpowiem zaraz i mowię. 

S. P. HELENĘ SKARSZEWSKĄ. 
świętną i przyjemną czynią przed Bo- 
giem, pobożne chrześciańfkie dzieła, bo 
niemi ufiłowała bać fie Boga i Jemu fie 
podoobać JMuliey timens Dominum ipfa lau- 
dabitur. 
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Przeftawać na (amych pochwałach Cnot 
ludzi zmarłych, ieft to tylko polityką 
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świecką; ale poftepować daley do wiel- 
bienia dzieł ich Chrześciańfkich, ieft to 
rzeczą świętą, przednieyfzym i wazniey- 
fzym Religii S. uczynkiem, bez czego 
naywfpanialfze Cnoty człowieka, były- 
by Filozowfkie cnoty , dzieła Pogan 
niewiernych. Atoż ieżeliśmy powa?%a- 
li wś p. Hevenre SKARSZEWS) ITY 
chwalebne przymioty mężney niewiafty 
daymy nadto, zalecenie Jey pobozno- 
ści. Pobożności , którą ona wfzyftkie 
powinności tyczące fie Boga, bliźniego, 
i fiebie famey, wiernie pełniła. Wzglę: 
dem Boga: że fie powodowała Jego bo» 
jażnią i obecnością iak Judyt Timebat 
Dominum valde. Względem bliźniego: że 
fię nienaprzykrzyła nikomu, żadnemu 
niedała przyczyny niefławnych o niey 
powieści Nec erat qui loqueretur de ea mae 
lum (r) Względem famey fiebie że za» 
wfze była baczną na rzeczy wieczne 
Spiritu magno vidit ultima (uy Trzebaż 
Jey było więcey do zaręczenia fobie 
nadgrody Życia wiecznego?  Uważe 

my 


(t) Judith $. v. 5. (W Eul, 48. v. 24. 
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my krotko te trzy pobożności  ftopnie, 
ktoremi ta Pani ufiłowała bać fię Boga 
i Jemu fie podobać Mulier- tinens: Lomi» 
num ipfa laudabitur. 

W tey Dufzy pobozney widział Bóg 
ufilność w pilnowaniu dobrych uczyn- 
kow: Owych modlitw codziennych któ. 
rym naznaczała naypierwíze godziny, 
i dawała fobie czas da świętey bogos 
myślności, mimo iatereffa doczefne. O- 
wego zwykłego Jey nabożeńftwa, któż 
rego nie zaniedbywała, oczyfzczać dufzy 
fwoiey Spowiedzią i pokutą w czafie zu- 
pełnych Odpuftow, i codziennego , ile 
bydź mogło, flu hania Mfzy S. Owy:h 
poftow nietylko nakazanych prawem a» 
le też i dobrowolny h, od ktorych nie 
zaftawiała fię ani fłabością zdrowia, a- 
n! delikatnością temperamentu. Owych 
jałmużn w nieofzczędzaniu Fortuny dla 
chwały Bofkiey, i wfparcia nędzy bli. 
Żniego; cow Niey było owocem dziel» 
ney Wiary. Widział Ją Bóg cierpliwą 
w znofzeniu fłabości, polegaiącą zupel- 
mie na Jego rządach w lofach równie: 
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pomyślnych iako i przykrych; co Jey 
było dachem nadziei. Omdlewaiącą na 
w[zyftkie bezprawia teraZnieyfzego zeo 
pfucia wieku, czym fie obraza Bofki Ma- 
ieftat, co w nisy było dowodem mi- 
łości Boga. Tak ta Pani umiała w fpra- 


' wach fwoich upatrywać Boga, i do nie- 
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£o zmierzać. Alei bliźnim oddawać co 
ich ieft. 

Ktoz ieft! ktoby o niey Zle mowit 2 
chyba ten k'oby fienie znał na gatun- 
ku prawdziwey i gruntowney Cnoty; 
ów zuchwalec bezczelny ktory lekko 
myślnie fzydzi z fzczerości t umiarkowa- 
nia w Ofobie tey Pani wydatnych przy- 
miotow, ì bierze iak paiąk z roży iado- 
witą truciznę. Była w rey Pani powa- 
ga, atoli bez grymafu i wynioflosci , 
fzczerość i grzeczność , atoli bez pło- 
chości i upodlenia, wefołość twarzy wię- 
‘ey zdobiła fie wrodzoną fkromnością, 
niż wdziękami wymufzonemi, lub przy- 
datkami farbowanemi, których prawdzi- 
wa enota nie cierpi. Była ta Pani pet- 
ma wiadomości potocznych i fentimen- 


tow poważnych , umiała o nich wedle 
czafu i okoliczności mowić, ale nigdy 
o fprawach cudzych, klamca nie znay- 
dował u niey wiary; potwarca fławy bli- 
Żniego, podtakiwania , rozrywki i we- 
fołości nad miarę b-fpieczne, nie czy» 
niły przymilenia iey fercu kiedy obra- 
Żały fkromność, i zarywały czas drogi. 
Oiak ta Pani mogła bydź mftrzynią 
Cnoty i przykładności dla płci zenfkiey! 
więcey potępiaiąc iey wady układno- 
ścią fwych obyczaiow, niż flowy. A 
tak fie ftała przyjemną towarzyftwu lu- ! 
dzkiemu. A nadto na fiebie względną 
we wizyftkim, w pomnożeniu zaflugi na 
wieczność, 

Kto fię nie zadziwi Jey oboiętności 
w zażywaniu świata! iak Ona poznawa- 
ła iego zeplutość, iak była oftrozną na 
wfzyftkie iego fidła, a przeto wprzod 
z niem czyniła rozbrat, niżby on fie | 
iey uprzykrzył. Myśleć o śmierci! wzglą- 
dać w rzeczy wieczne! my pofpolicie ta- 
kie uwagi odfyłamy do oftatniey gwal; 
towney potrzeby i nieuchronney, kie» 


dy ), 


RÓ) BX ( 


mM = 


Deitatis 


dy nas świat porzuca, śmierć w oczy 
zagląda, gdy fie iuż otwiera grob cia- 
łu, a wieczność dufzy. S. P. zmarła Pani 
myśliła o tym, czyniła to wfzyftko da» 
leka będąc od tego celu. Dla tego wcze: 
{nego 1 pilnego ufpofobienia fie do śmier- 
ci, ufunęła fie od zgiełku wielkiego świae 
ta na wieyfka famotność, dobrze zna- 
iąc: że nas 'ani moda, ani Teatra, ani 
uciechy, ktorych my fzukamy chociaż 
nam fię z rąk wydzieraią, nie zaprowa- 
dzą do Nieba, ale pobożność i dobre us 
czynki będą nam tam przewodnikami, 
Ze chcieć fpokoynie umierać, trzeba że» 
by wprzod zbytnia. miłość do świata w 
nas obumarła zawczafu, 

Tak żywe maiąc uwagi na śmierć i 
tak wczefna czyniąc przyprawe do śmier- 
ci: iakze fie do niey niegotowała co 
nayulilniey , widząc iuż pewne śmierci 
pofelki? Oto tam, w iey flabieigcym cie- 
le duch fię bardziey ukrzepiał i żywiey 
wzbuiał fie ku rzeczom wiecznym. Go- 
towa na zawołanie Pańfkie, ledwo nie 
zgada godziny (wego ducha z ciała 
wyiścia; dom fwoy rozporządza. Mężge 
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wi za niefkazitelną miłość i nayprzy- 
wiązańfze dowody ferca, dziękuie. Po. 
bozna Matka święte przeftrogi daie dzie- 
ciom , błogofławi fwemu Potomftwu. 
Nie trudzi do fiebie Chryftufa iak inni 
chorzy przez ręce Kapłańfkie, ale wieść 
fię każe do Kościoła , tamże z upoko- 
rzeniem ducha, z nabożeńftwem co nay- 
gorętfzym, dla fłabieiących fił co raz 
bardziey, wíparta na krześle, zgon fwoy 
Bogu poleca, przyimuie Chryftufa iako 
fwego Przewodnika do wieczności. U- 
ftawiezna w aktach wiary, nadziei, mi- 
łości, Spowiednika wybieraiącego fię do 
konwentu, i niefpodziewaiqcego fie tak 
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prędkiego zeyścia tey Pani, zatrzymuie | 


prosi i właśnie naznacza i zgada dzień i 
czas (wego rozítania fie z tym światem TI 
tak iak myślała o śmierci, iak do niey 
fpofobila fie wcześnie , fzczęśliwie za» 
fnęła w Panu. 

O iak to wfpaniałe męftwo tey Pa- 
ni, rozrzewniło przytomnych! iak to 
wczefne wzglądanie w rzeczy wieczne 
zbudowało patrzących! kiedy my o tym 
ftylzeć niemożemy bez ferdecznego u- 

czu- 
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czucia , bez przerażenia ducha, i tey 
przenikliwey myśli — że trzeba umrzeć, 
Ze w nas famych mamy edpowiedź 
śmierci. Trzeba umrzeć lepiey niż fie 
żyło. Umrzeć z gotowością na śmierć 
2 ulpofobieniem fie przez dzieła Chrze. 
Sciantkie, przez pobozne uczynki, a tes 
&o nie rychło nauczyé fie przy śmierci. 
Życie prowadzić na' wielkim świecie, 
dobrze to ieft, wefolo, i (lodko, ale tak 
umierać, bardzo niebefpieczno , bo tam 
1 eatra 1 uciechy wytrącaią tę myśl, mi- 
dość Życia mowi, podchlebftwo zwodzi, 
Jak zły duch, pierwszą niewiaftę; ze nie- 
bomraemy, ze Bogami i Boginiami nie- 
Smiertelnemi iefteśmy Hritis ficut, Dii (w) 
Zycie prowadzic na fpokoynosci wiey- 
ley, nudno to ieft, ale umierać bar- 
dzo befpiecznie , bo tam znayduie fię 
czas zaltanowić. fie nad tym - czym ie- 
fteśmy - - czym będziemy - - czym bydZ 
powinniśmy, a tak znayduie fie fpofo- 
bność poznania Ge, żeśmy śmiertelni, poe 
Cij 
—— — NN 
(w) Gin. 5. 
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prawienia bledow życia, przygotowania 
fię do śmierci nayzbawiennieyfzey. Nie 
wierzacie mi? wierzaycie temu co na 
wefołościach vftawicznych czaś trawił, 
zawfze przebywał na wielkim świecie 
Salomon, a przecież on powiedział wła- 
śnie do Paniąt wielkiego świata: Lepiey 
iefł iść do domu żałobnego , niż do ró 
godownego. Bo w onym przypomina fig ko- 
niec wfzyftkich ludzi, a człowiek żyiący ro* 
zmyśla, co napotym będzie (x) 

To co teraz naywięcey lubi, kocha, 
przepłaca, żeńfka płeć; co ią pieści, cie- 
szy, i szalenie zwodzi; pokaże fie nie- 
godne ich serca, trucizną ich cnoty, zgu- 
ba duszy, {koro śmierć zedrze tę mamiącą 
nas zafłonę z oczu. Kallax gratia: vana pul- 
chritudo. To co dumna płeć żeńfka po- 
czytuie za podłość umyfłu: „żyć pobo- 
Żnie, zachować fie oboiętnie w ucie- 
chach, zażywać z umiarkowaniem świa- 
ta, dawać pierwsze względy duszy niź 
ciału, tawi fie w oczach ich, rzeczą nay- 
wazniey!zq, lekarftwem i flodycza na 

gory- - 
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(x) Eccli 7, w 3. 
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ną doczefnego Życia na wieczne. Nie- 
wiaftą zalecona z pobożności będzie przy- 
iemna i upodobana w obliczu Bofkim. 
Mulier timens | Dominum ipfa | laudabitur. 
Płeć żeńfka wierna w fwych obowiąz- 
kach, przenofząca pobożność nad pro- 
Znos¢, żyje w ufpokoieniu, umiera z 
wefelem, wchodząc w bramy wieczno- 
Sci w oftatni dzień życia fwoiego, z ue 
śmiechem, niby fzydzaca z Kobiecego 
Slupítwa Et ridebit in die novi/fimo Cy) 
Tak kończy fwoie uwagi Salomon .o 
Przymiotach i obowiązkach mężney Nie- 
Wiafty, Tak Ja fkracam rzecz moie o 
Pogrzebowych $, p. HgLkuy SKARSZĘ. 
WSKIEY pochwałach. A zaś żyiącym 
oddaię fprawiedliwość, i fkladam naypo- 
Winoieylze podziękowanie. 


Podziękowanie i Dokończenie. 


J. W. Nayprzewielebnieyfzy Mci. Xie. 


Ze. 


(y) Prov: 54. v. 25, 


że Woyciechu Lefzczycu SKARSZE- 
WSKI BISKUPIE Chełmfko - Lubeifki, 
Koadiutorze Opacie Kommendataryufzu 
Sulejowfki , Orderow Polfkich Kawale- 
rze. HeLena SKARSZEWSKA, Owie- 
czka twoia wyłączona przez śmierć, z 
owczarni żyiących, fkładaiąc w iednym, 
z Kościołów Twoiey Dzielnicy, Grobie, 
śmiertelne zwłoki, ma za naypierwfzq 
powinność przefłać Ci ufzanowanie iak 
nayczulfzemu Pafterzowi fwemu; oraz 
podziękowanie za wfzyftkie życzliwego 
ferca Twego dowody, iak Kuzynowi, 
Ciebie, ktorego czci Koscioł poważne- 
go, przykładnego trofkliwego o dobro 
Wiary, a prawdziwie wezwanego od Bo- 
ga BISKUPA, Ciebie, ktorego Narod 
wielbi, czynnego, światłego, wiernego, 
i mężnego za całość fwobod Oyczyzny 
obítawaiacego SENATORA, w rządach, 
pracach i zamyfach rownie naychwałe- 
boiey{zych iakoi naypozytecznieyfzych, 
Ręka Wfzechmocnego niechay umacnia. 
A wyniefienie Twoie na gróacie Cno- 
ty, ina zafadach wielkich zaftug, niech 
w naypoznieyíze przedłuża i utrzymuie 
wige 
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wieki. Na te życzenia zdobywa fię duch 
nieśmiertelny zmarłey Twoiey Owieczki 
i Kuzyny, tak uprzeymie: iak widział ia- 
śnie zafzczyty z świętney i doftoyney 
Twoiey Ofoby fplywaiace na fwoy Dom. 
Tak wdzięcznie: iak czerpał obficie nay- 
przychylnieyfze twego nayżyczliwfze- 
go przywiązania dowody. Jak fobię 
niezawodnie zaręcza ratunek i pamięć w 
Twoiey łafce i władzy (*) 

Wielmożny Mci Xieze Antoni CHA. 
SZCZEWSKI, Kanoniku Katedr: Sme- 
leń(ki, Dziekanie Chodelfki. Tę oftatnią 
pobożną ufluge w uroczyfty.n wyprowa- 
dzeniu wczorayfzym ciała $. p. zmar- 
łey, a dziś w Ofierze błagalney za iey 
Dufze iak, oświadczafz fzczerego powa: 
Żania Tey Pani, tak ona wzaiemnie LECH 
da Ci wdzięczność. Zeby te Twoię 
kroki,były ci ftopniami do doftoienftw 

w Ko- 
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C) Stato fie tak, że ŚW. Bifkup za po- 
wzięciem wiadomości o śmierci tey Pani, wy- 
Qui Procefs do wfzystkich Diecexyi fwoiey 
Kościołow zalecaiąc modtitwom w fzyśtkich, 
Kaptanow i wiernych Jufze s. p. Heleny, 
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w Kościele Bożym, nadgrodą doczefną 
i wieczną, od Oddawcy fprawiedliwo- 
‘Sci. 

J. W. Kaietanie Lefzczycu SKAR- 
SZEWSKI Podftoli Urzędowfki, Pifarzu 
Grodzki Lubelfki, Kawalerze’ Orderu S, 
Stanifława. Nayżyczliwfze wyrazy, nay- 
czulsze oświadczenia na ktore poprzy. 
fiężona miłość, i niefkażytelna wier- 
ność zdobyć fię może; teć zoftawue i 
fkłada w życiu nayukochańfza Małżon- 
ka, Juz przeftała bydź żoną Twoig. nay: 
milfzą towarzyfzką życia; okrutna i za» 
zdrofna śmierć łamie te ślubne przy- 
mierza. Atoli nieprzeftaie bydź Ciebie 
fzacuiącą, Ci-bie Kochaiącą, Fobie wie: 
czyście wdzięczną; bo mocna iet mi- 
tość iako śmierć. Śmierć pierwey w proch 
obroci Jey zwłoki ciała, ale obowiąz: 
kow miłości, ufzanowania i wdzięcznoż 
ści, w niey nie umorzy, bo te fa ni=fka- 
Zytelne. Mężu nayukochańizy ! ktory 
dziś fmutki jey śmierci poświęcafz jak 
Jakob fwoiey Racheli, mieyże nayfodi 
fze w latach pofetnionych pociechy. Mę- 
£u nayfzanownieyfzy! ktory pamied 

Wier 
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wierney 1 cnotliwey Zony,w fercu Two- 
im umiefzczafz, a Jey śmiertelnym wzto- 
kom, i ratunkowi Dufzy, tak w[pánia- 
ły pogrzeb fporządzafz: pofiadzy dofto- 
jenftwa i ftopnie coraz to wyżfze, na- 
lezyte Two m wybornym talentom i o- 
fobliwym zafługom. 

W. Mci X. Jozefie MAŁECKI Prze: 
zacny tego mieyfca Pafterzu. Ta kto- 
ra doznawała przyiaZni i przywiązania, 
Twoiego ku fwemu Domowi, ża życia, 
fkłada śmiertelne Ciała fwoiego wzłoż 
ki w Twoim Kościele. Y tyle fobie ow 
biecuie po twoiey cnocie, Ze przyimu» 
iąc ten (kład fzanowny, pod Twoię fea: 
ranność; umieścifz Jey Dufzę w niewy- 
gall-y pamięci i pobożnych twoich Wwe- 
ft hnieniach, tey Lafki doprafza fie od 
Ciebie wraz z nami, a Tobie wieczyftą 
zabiera wdzięczność i dziękczynienie, 

Wielmożni Stanifławie Chambelanie 
J. K. Mci, Baltazarze Kapitanie Regim: 
Piefzego Gward: Lit: Manfwecie i Fe- 
fixie Pifrrzewiczowie Ziemfcy Stężyc- 
cy. TRETEROWIE, W zmarłym życiu 
wafzey Ízanowney i nayukochanfzey 

Sio- 
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Sioftry , nie zgafła wrodzona ku wam, 
życzliwość. A iako mile patrzała na 
jednych chwalebnie pracuiących . na 
Honor i iuż pofiadaiących urzędy; dru- 
gim dotychże z urodzenia i Cnoty, po- 
le otwarte. Tak żebyście te pofiadali 
fzczęśliwie, o te dobiiali fie wfpaniale, 
niech wam Bóg zdrowia, zycia długo- 
letniego, i (woiey Łafki użycza. 
Wielmożni Kazmierzu JANiSZOWSKK 


Cześniku Sanocki, fzanowny Zieciu. Jo- 
zefie Lefzczycu SKARSZEWSKI Ro- 


tchmiftrzu Kawal: Narod: naymilfzy Sy- 
nie Wielmozne, Malgorzato z Waso- 
wiczow SKARSZEWSKA Rochmiftrzowa, 
Kawal: Narod: czcigodna i naymilfza Sy- 
nowa. Ludowiko z SKARSZAEW SKICH. 
JANISZOWSKA Cześnikowa Sanocka, nay- 
ukochan{za Corka. Za to przywiązanie. 


wafze ftałe i nieodftepne nawet po śmiera, 


ci, nayprzywiązań(za ku wam wieczy- 
ście, Matka, te wam zoftawuie Życzes 
nia. Niech Bog Oycow wafaych będzie po- 
mocnikiem wafzym, niech wai blogoflawi 
Blogofławieńftwy = Nieba. A iako ing 
fig eiefzycie owocem błogofławieńftwą 
w po- 
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p W potomftwie, tak niech da Bóg, aby- 


ście oglądali Syny Synow wafzych, ży. 
iąc dlugoletniemi i [zczęśliwemi w po- 
koleniach fwoich. ? 

Wam nayftodfze pociechy ferca, czci- 
godne pozoftałe potomftwo: Benedykcie 
i Janie Kanty, Synowie; Julianno i Te- 
klo Corki, dane Blogoflawienftwo umie- 
rhiąca Matka wafza, powtarza i pofetnia.. 
Ate oraz przypomina zbawienne dane 
wam od fiebie przeftrogi: Zacni Zacnych 
Rodzicow Synowie! dobra Matka z nay- 
lepfzych , życzy Wam: mieycie fie do- 
brze, obfituycie w doftatki, pracuycie na 
Honor,a nadewfzyftko: obfituycie w nay- 
trwalfze fkarby umieiętności i Cnoty.” 
Ni:ch na was wyczyta potomność, że 
wybornym owocem dobrego drzewa ie- 
ftescie. ^ Piaftuycie niefkażytelnie Oy- 
czyfte przymioty, aż ufkutecznicie Jego 
trofkliwe w wychowaniu Wafzym ufilo- 
wanie Ad fie ftaniecie podPorą Jego 
ftarości , Familii zafzczytem , twierdza: 
mi Oyezyzny, Miłośnikami Obywatel- 
ftwa, Dziedzicami wyfłużonych od was 


, doftoieńftw , wftępuiąc w Dzieła wipa- 


nia. 
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niale wafzych Przodkow. W czym was 
niech powoduie fzczesliwie Naywyz{ze- 
go Reka 
Naymilfze i nayczulfze na ofierocenie 
bez Matkı, Corki rzewno upłakuiące; te 
łzy ktore z f-rca wafzego wrodzona mi- 
łość wycilka, niech fie wam zamienią w 
nayfłodfze Życia momenta, Ten Bog, 
w ktorego Reku fa umiefzczone blo 
goflawienttwa fłodkości za ten okro- 
pny przypadek ktoren was dzifiay 
doświadcza, i ktoren teraz  ferca 
wafze rozkwilit, niech wam da ro» 
zlicznych, upragnionych od was fzczę« 
śliwości Koronę. Det vobis Coronam pro 
cinese, oleum gaudii pro lu&u, pallium laus 
dis pro [piritu mayoris (zy 
, P'ześwietne Duchowne Swieckie i Zas 
konne Stany, ze w pobożnych modla:h 
przyfpiefzacie Dufzy ratunek, a w ofia« 
rach błagalaych kładziecie Chleb Aniel- 
fki ne grobie tey zmarłey, fklada wam 
przez twoię Familią podziękowanie , i 
Ży- 
NL ee A | NATTA, 
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Życzy nmayfłodfzych i nayobfitfzych z 
Niebios pofiłkow. 

Przezacne Stany Szlachetne JWW. 
Wielmożni Panowie i Panie, ktore Oby- 
watelfką razem i Chrześciańfką Tey 
zmarłey oświadczacie ufługę, przez ła- 
fkawą Jey pogrzebowi przytomność i 
Katolicką przykładną pobożność: Wam 
8. p. Ta zmarła fama fieb e w długo wdzie- 
czności poświęca. Jle będzie profzkow 
z rozfypanych Ciała moiego wzłokow, 
tyle mieycie powodzeń wafzych zakta- 
dow i pociech wafzego życia. 


Juz fie z Nami rozftaie fzanowna &.p. 
Helena SKARSZEWSKA ! nieśmy Jey 
wzloki śmier'elne rozrzewnieni do gro- 
bu, ale pódźmy oraz za Jey Duchem, 
do bram wieczności odprówadźmy go 


przez pobożne weftchnienia, Oto ucze 
cicielka Wafza Kapłani! znaliście Ją 2aw- 
fze > (zanuiącą Charakter: poświęcenia 
Wafzego , polréciefz ducha Jey. Bogu, 
mieycie pamięć o Niey w Ołtarzowych O- 
fiarach.. Ad altare. Dei memineritis mej» 
Tak fię- Wam: poleca iak Monika Aus 
. gu. 
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guftynowi i Jego Du: howieńftwu (C) Oto 
Matkai opiekunka wafza litosciwa, do- 
broczynna i miłofierna ubodzy, nedza- 
rze, fieroty! oświadczcie teraz Jey do- 
„broczynność, ftawcie w obliczu Boga Jey 
jałmużny, iak niegdyś ubodzy odzienia 
zmarłey Tabitty w Joppen, pokazywali 
S. Piotrowi , ktore im fprawiła za zy- 
cia. (a) Mowcie za Nią i proście, aby 
wam ią wrocil do życia, a gdy tego cu- 
du nie uproficie, życzcie Jey odpoczyn- 
ku życia wiecznego. Oto Safiadka, a- 
to koleżanka, ktorey fłodkiego towarzy- 
ftwa, zyczliwey i ni (każytelney przyia- 
dm doznawaliście przezacni Obywatele 
j Obywatelki. weftchniycie więc za nią, 
do Boga, aby gdy wam Ją odbiera, do- 
mieścił ią uczęftnićtwa Swietych. 


O Boże Panie życia i śmierci! kaza: 
Jes nieodmiennym prawem, aby czło- 
«wiek umierał , i wproch fie obracał , a 
duch iego do Rak Twoich (zedł mazad 
jako z Nich wyfzedt: niechze podiug 
wo- 
ana TE TE 


U(*)Lib. Confef, (a) Ad. 9. u. 39. 


yt 


Phy oli Twoiey, to Ciało fkazitólne idzie 


do ziemi, ale oraz dufza tego Ciała Cie. 
bie wierząca , Ciebie wyznawaiąca Bo- 
giem ulitowania, niech znaydzie mi- 
lofierdzie u Ciebie. To Ciało £miertel- 
ne niech czeka zmartwychwftania i u- 
wielbienia przyszłego; duch niech za» 
żywa wiekuftey światłości w Twoich 
Przybytkach. A Jey Cnoty i pobożność, 
niech dziedziczą niezatartą nigdy pamięć 
i chwałę u ludzi. Mulier timens Demi. 


| Mum ipfa laudabitur. Amen. 
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CENSURA ORDINIS 


Concionem Funebralem, per Rurndm 
Patrem, Fratrem ofephum Męciń/ki Refor- 
matum, Definitorem Provincia  ARualem, Præd 
dicatorem Lublini ad S, Spiritum, habitam 
in E:ci«fia Bychavicenfi, L-g , et ut prod 
deat Luci Publicae cum permifsu ad quos 
de lure, fubferipfi. Die 15. 10b'is 17922 
Anno, in Conventu Noftro. Lub inensih 
M Ades S. Cafimiri Patroni R, P. e % 
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fta eft Fr. Stephanus  Gidłew? 
Jki Keformatus S. R: Majejłatis Teo? 
logus Excufłos Provincła' S. T. Li 
Gvardianus Conventus Lublisensis. | 
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